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Nie chcemy być kontrowersyjni tuż przed prawdopodobnie najważniejszymi wspólnymi

chwilami w Waszym roku. Ani trochę nie chcemy Wam mącić z trudem być może osiągnięto

spokoju. Mamy jednak nadzieję, że tak jak pozwalacie nam być sobą, gdy pracujemy

dla Kociewia przez dwanaście miesięcy, tak i pozwolicie nam być sobą w równie ważnym dla nas

momencie, gdy do Kociewia i do wszystkich bliskich oraz znajomych po prostu mówimy, gdy

staramy się z Wami rozmawiać.

Jedno z naszej LOT-owskiej, biurowej czwórki zamyśliło się w swojej zimowej kurtce i nad tą kurtką –
są w niej kieszenie, jest ich tyle, że niektóre prawdopodobnie nigdy nie zostaną użyte…

Ta kurtka jest ładna, wygodna, bardzo użyteczna, dająca poczucie komfortu przy
kilkunastostopniowych mrozach. Jest jak współczesny świat zapewniający prawdopodobnie dostatek
wszystkiego.

Gdzieś, chyba u Kapuścińskiego lub wśród jego bliskich (jeśli gdzie indziej, to przepraszamy),
napisano mniej więcej tak:

Drugie z nas od swojego długoletniego operatora komórkowego dostało propozycję zamiany
wyjątkowego, od dawna wybranego utworu muzycznego na powszechnie dźwięczący na całym globie
dzwonek świąteczny.

To z kolei słowa norweskiego parlamentarzysty wypowiedziane w... 1927 roku!

„Jestem na bazarze, stoję nad straganami.

Ileż tu rzeczy zupełnie mi niepotrzebnych…”

„Sądzę, że zaszliśmy już tak daleko, iż należałoby chyba postawić sobie pytanie,

czy nie powinniśmy zrobić krótkiej przerwy w kulturze.

Spocząć na tym, co już osiągnęliśmy, przetrawić to, co połknęliśmy.”

Minęło blisko 100 lat od tamtego czasu, a my ciągle na początku grudnia obiecujemy sobie, że tym
razem będzie inaczej – bez pośpiechu, a z refleksją i o wiele dłużej z najbliższymi ludźmi. No i że my
sami będziemy inni, bo poprawianie otaczającego świata najlepiej zacząć przecież od siebie.

Czy naprawdę potrzebujecie specjalnego świątecznego kredytu, by być z siebie dumnymi?
Czy na nowym telewizorze z właśnie zastosowaną (hmmm... w nawiasie pisząc,
ciekawe, że akurat przed Bożym Narodzeniem...) „przełomową” technologią
rozdzielczości zobaczycie „jeszcze wyraźniej” swoje szczęście?

– zapytuje trzecie z nas.

Wydanie Specjalne



Autoerotyzm przedmiotami jak każdy inny przynosi krótkotrwałe samodopieszczenie. Naszym
zdaniem powinniście zaufać na słowo anonimowej mądrości internetowej:

Wszystko, co do kupienia, możecie kupić sobie sami. Poza tym wydaje się nam, że producenci kurtek,
monitorów i operatorzy cyfrowych środków łączności w ogóle nas nie znają…

Sami siebie nie przytulicie… Sami sobie nie powiecie najważniejszych słów… Są co prawda jakieś
poradniki autosugestii oferujące i ten asortyment, lecz zgodzicie się, iż to nie to samo, prawda?

Aczego my Wam życzymy właściwie, zapytacie? (poza tym co ukryte „Między słowami”, które wyżej)

Całym czteroosobowym biurem LOT KOCIEWIE podpisujemy się pod życzeniami czwartego z nas.
Tak naprawdę wszystko na tym jedynym ze światów, który został nam dany, zmusza do wysiłku. Także
Święta Bożego Narodzenia zachęcająca do przyjemnego, niecodziennego zaangażowania. Kuszą
odkrywaniem upominków i pełnym napięcia zaglądaniem do nich.

Nie piszemy do Was krótkiego, rzucanego w progu „wesołych” albo „do siego”. Zależy nam
na życzeniach, które Wam składamy. Jeśli Wam zależy na nich również, to wierzymy, że sobie
poradzicie!

... teraz w Wigilię i Święta Bożego Narodzenia 2009 oraz jak najczęściej w Nowym 2010 Roku!

„Nowa <plazma> nigdy później już tak nie cieszyła jak wtedy,

gdy kurier z paczką był tuż, tuż.

Potem to...”

„Open to everything happy and sad,

seeing the good, meme si tout va si mal.

Voir le soleil quand la nuit nous accable,

oh, pour un jour croire aux dieux, croire aux fables…”

Gorzędziej z Kociewia - Światło z ciemności...
(zima 2009)

Gorzędziej z Kociewia - Światło z ciemności...
(zima 2009)


